
Piątek,

porannych uio

(traszka sceniczna), .Płaczka i śmieszek* (kroto- [ 
?hit, X wyjątki z operetek oraz mazur „Zuch*; jutro bukiet j 
> (J^tjczny: „Eusapja Paladino* (fraszka sceniczna), .Płaczka j 

(krotochwila), wyjątki z operetek oraz mazur '
El do rad o: dziś „Czartowska ława’(dramat ludo- ' kŁ*® śpiewami i tańcami); jutro .Czartowska ława* (dramat , 

hftj 7a TTT - J • ’ ’ •’ —*■

"Wschód księżyca o godzinie 10 minut 20 w. 
Zachód „ , 8 « 59 r.
Wysokość wody na Wiślo st, 2 o. 10 (st. So. 0) 
Dziś o godzinie 4-ej zrana ciepła 10°.

Wschód słońca o godzinie Pof ihinut 1.1 ' ’
Zachód „ , 8-ej , 1
Długość dnia godzin 15 , 59
Ubyło 0 ,49

j^pierwszyr^zj; - No■ 
janny^hsjementyny I 

(8 wie- I

fawia słowiańskie: Dziś Wszebora. jutro Świętomira. ' 
Posiedzenie członków wydziału ochron To- 

JjJ^fyjtwa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa przy ulicy 
^••Przedni.—5J po południu.)

Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
Towarzystwa przy ulicy Krakowskio-Przedmieście 
1O'eł zrana do 4-ej po południu.) — Wystawa obra­

li n rJ'wu*ta> (Lokal wystawy w hotelu Europejskim— 
lj ź”'eJ zrana do 8-ej wieczorem.)—Wystawa obrazów spół- 

^zy i rzeźbiarzy. (Lokal wystawy przy ulicy Nowy- 
—°d ^5-ej zrana do 71/, wieczorem.)— Wystawa 

i Wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielniczego 
i j5?*°go. (Lokal wystawy w gmachu Muzeum przemysłu 
^tio lctwa przy ulicy Krakowskio-Przedmieście 16 66—eo- 

®nie od 10-ej zrana do 4-ej po południu, w niedziele 
tfj.1 kwięta od 12—4-ej popołudniu. Wejście bezpłatne.)— 

t a Muzeum rzemieślniczego. (Lokal wystawy w gma- 
fc,; j ®*enB1 przemysłu i rolnictwa przy ulicy Krakowskie- 
Jm edn)ieście M 66—codziennie od 10-ej ziana do 4-ej po 
tlzd] i u, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w me- 
Hę mś i święta od 10-ej zrana do 4-ej po południu.)— 
>ku®tawa etnograficzna. (Lokal wystawy pray ulicy Wioj- 

J *• 18, dom hr. Branickiego—od 10-ej zrana do 6-ej po 
łj/.dhiu.) — Wystawa starożytności. (Królewska .¥■ 1, róg 
iti. ••Przedm.—od 10-ej zrana do 6-ąj po południu. Węj- 

15.)
®”cerfy.- Koncert orkiestry pod dyrekąją Adolfa Sonnenfel- 

? (Ogród Towarzystwa ogrodniczego-"'przy ulicy Bagateli— 
•P®czorem.)

Letni: dziś .Mazepa* (tragedia—debiut pani Wró- 
j*y. ’"Łej); jutro .Eerreol* (kom

«Sztygar" (operetka—^ 
W^£*skiej); jutro .Biedu»

Keller 
anilin * (fraszka sceniczna),

literami, zalecają się podobno trwałością na wpływy 
atmosferyczne, oraz wielce estetyczną formą. Cena, 
wraz z przybiciem na rogu ulicy, wynosić ma około 
3 rs. 50 kop. od sztuki. W budżecie miejskim na 
r. b. na zakupienie nowych tablic przeznaczona jest 
suma 270 rs., na rok zaś przyszły—'150 rs., co po­
zwoliłoby umieścić nowe tablice na stu kilkudziesię­
ciu ulicach. Na propozycję p. Felsenhardta ze stro­
ny magistratu odpowiedź jeszcze nie nastąpiła.

= Z naznaczonych na dzień wczorajszy sprzedaży 
domów, zaległych w opłacie raty październikowej 
z r. z. Towarzystwu kredytowemu m. Warszawy, 
żadna nie doszła do skutku, gdyż należności wraz 
z karami i kosztami przez dłużników przed samą li­
cytacją na ręce delegatów ze strony dyrekcji wnie­
sione zostały. Dziś mają się odbyć dwie sprzedaże: 
1) przed rejentem przy sądzie okręgowym warszaw­
skim, p. Franciszkiem Kulikowskim, nieruchomości 
przy ulicy Furmańskiei, obciążonej pożyczką rs. 
3,500. Przystępujący do licytacji winni złożyć' va­
dium w kwocie rs. 700. Sprzedaż rozpocznie się od 
rs. 5250. Zaległa rata wynosi rs. 203 kop. 71 "i 2) 
przed rejentem Hipolitem Truszkowskim nierucho- 
.mości, położonej przy ulicy Piekarskiej i obciążonej 
pożyczką Towarzystwa w sumie rs. 3000. Sprzedaż 
rozpocznie się od rs. 4,500; vadium wymagane w su­
mie rs. 600. Zaległa rata wynosi rs. 157 kop. 8.

~ Półroczne ogólne zebranie członków warszaw­
skiego zgromadzenia felczerów odbyło się wczoraj 
o godzinie 7-ej wieczorem w sali magistratu. Zgro­
madzeni uchwalili powiększenie dobrowolnej składki 
jednorazowej od nowo zapisujących się członków z 40 
rs. do 75 rs.

= Wczoraj, o godzinie 6-ej po południu, w war- 
szawskiem Towarzystwie dobroczynności, pod prezy- 
dencją p. Franciszka Rydzykowskiego, odbyło się 
posiedzenie wydziału wsparcia. Wypłacono wspar­
cia miesięczne w ogólnej kwocie rs. 41, 35 ubogim 
wdowom, a udzielono rs. 1 k. 50 z zapisu ś. p. Tekli 
Rapackiej jednej ubogiej szwaczce. Do zakładu sie­
rot chłopców wykwalifikowano trzy sieroty, do za­
kładu starców i kalek 5 niewiast pozostających w nę- 
dy, z tych jbdną, liczącą 92 rok życia, zaraz przyjęto.

= Dyrektor Towarzystwa kredytowego m. War­
szawy, p. Aleksander Makowiecki, powrócił z urlopu, 
wyjechali zaś: dyrektor p. Aleksander Czajewicz 
i sekretarz główny, p. Antoni Ślósarski. Tego osta­
tniego na czas urlopu zastępuje p. Walery Biernacki, 
sekretarz dyrekcji.

Naczelnik sztabu okręgu wojennego warszaw­
skiego, jenerał-lejtnant Puzyrewski, wyjechał do Pe­
tersburga.
= Naczelnik dyrekcji naukowej siedleckiej, rz. r. 

st. Dobrowolski, wyjechał do Siedlec.
, = Dzień św. Anny kościół Wilanowski obchodzi

wielkim dorocznym odpustem. Odpust ten przypadł 
wczoraj, odłożono go jednak do nadchodzącej nie­
dzieli.

= Z teatru i muzylki.
* Dziś teatr Letni występuje z tragcdją Słowa­

ckiego „Mazepa”, w której rolę Amelji odegra po 
raz pierwszy na naszej scenie p. Wróblewska w cha­
rakterze deoiutantki.

Role zaś główne odtworzą* p- Niewiarowska, pp- 
Leszczyński (wojewoda), Łacfuowski /. •
packi (książę), Roland (rolą tytułowa), 
(Chmara), oraz pp.: Krogulski, Dąbrows i -

zmianie: eobo- 
tniafSS XUinwj .ztnki Wikt™ Sar- 
d°nłjŁ” te*™ «?, razy urzędu, 
w sobotę, niedzielę i poniedziałek.

ze śpiewami i tańcami); — Wodewil: dziś .Kropka 
ktj* (komedja) oraz .Młynarz i kominiarz” (krotochwila); 

L*i?’al,a Lepy’ (krotochwila). (8 wieczorem.)
\ miejski: Gotówki w Knsie lombardu do rozdania 

znajduje się na dzień dzisiejszy 25916 rs. 98 kop. 
%,,, zki wydawane będą od 9—12-ej przed południom; pro- 
ł'j walorów i wykupy uskuteczniają się od 9-oj zrana 

po południu i od 4—6-ej po południu.)

Administracja i Drukarnia: Tląc Teatralny nr. f>. — Telefon liedakcjl 2fiS. — Telefon administr. 3t7. 
in kantor własny. Piotrkowska 9/2^1, telefonu nr. 313. Ogłoszenia do „gfiirjera Warszawskiego" między
nnymi przyjmują: Ajencja Marasa w Paryżu, lludolf Mosse, Maasenstein i l agier A* k., tudzież wszystkie 

______________ pierwszorzędne biura anonsowe za granicą. ____

raoMomiEżACE.
-<Vo?r. ur. pisze: Projekt nowej ustawy o potfa- 

^ig^hdlowym i przemysłowym, opracowywany obe- 
departamencie handlu i rękodzieł, ukończony 

M,1 *e w październiku r. b. Po wprowadzeniu proje- 
11 reformy dochód skarbu, wynoszący obecnie 
kj źródła rs. 34,688,887, powiększy się do rs. 

73,997.
‘HtF dodatek trzyprocentowy od dochodu niegwa- 

Vaue"° 0<^ akcLI towarzystw kolejowych (dy- 
k^. bdy, wydawanej od akcyj niegwarantowanych 
'''1 Z' r'óąd, superdywidendy od akcyj pożytkowych i 
kiC^óamortyzowanych akcyj gwarantowanych itd.) 
^(L^^ony został do 5%. Postanowienie to wpro- 

będzie w wykonanie od d. 13-go stycznia 
r przvezem podatkowi 5-procentowemu 

wszystkie związane z posiadaniem akcyj 
t \vłączone od podatku dochody niegwarantowa- 

Urych termin wypłaty nastąpi od wymienionej 

t'hia ^°ntraktowi przedsiębiorcy wywózki śmieci 
wystąpili z zażaleniem, iż po robotach bru- 
kanalizacyjnych, wodociągowych i innych, 
zwykle ziemia i gruz, które następnie stró- 

% Os^aj.H w kupy razem ze śmieciami nlicznemi, te 
przedsiębiorcy zmuszeni są wywozie po- 

1 .‘"’’tid "a. t601 straty. Uwzględniając to położenie, 
*i(:j1J|..In*ejski polecił pp. inżenieromi budowniczym 

. z'yraeać baczną uwagę, ażeby wykonawcy 
fr&up’ejskich na ulicach i placach, bezwłocznie u- 

1 pozostałe po robotach gruzy i ziemię; w ra-

^Nr. 205. Dnia 27 lipca. 
?HENUMERAT A.

tWiUrjer Warszawski wy-
w powszednio wie- iiole<a’ w niedziele i święta ra- 

p ’ n^dto wychodzą stale w dni 
wrednie, z wyjątkiem dni 
tą^^^tecznych, dodatki po-

’ Wunki prenumeraty podaną 
*UeX llaSłówku numeru głó-

z*e'na przedpłata na do» 
Poranny przyjmowaną by<

Pziś. Natalji MęczenniczkŁ 
l°bota: Inocentego P. M.
jjodziola: Kunogundy Królowej. 

K^Medz: Julitty. Menceen.

j zie przeciwnym uprzątnięcie powinno być zarządzo- 
I ne na koszt winnych. Jednocześnie magistrat za­

wiadomił o powyższem i władzę policyjną.
= Na odbytej w dniu wczorajszym powtórnej li­

cytacji na urządzenie bruku drewnianego na części 
ul. Miodowej i Senatorskiej utrzymał się p. Pauli, 
przedstawiciel petersburskiego Towarzystwa bruków 
ulepszonych, ustępując przy ustnym przetargu z dru-. 
gim konkurentem, p. Stępińskim, 0-06%. Rzeczone 
Towarzystwo staje się tym sposobem głównym przed­
siębiorcą przy urządzaniu obecnej serji bruków dre­
wnianych w Warszawie, będzie bowiem prowadziło 
roboty na % ogólnej powierzchni projektowanych 
bruków. Pozostałe % części przypadły w udziale 
pp.: Devarsowi i Stępińskiemu.

= O przebiegu u nas epidemji cholery Warss. 
Dnietcn. zamieszcza następujące sprawozdanie: W mie­
ście Warszawie w d. 23-im lipca: do szpitala Dzie­
ciątka Jezus przybyło 6 nowych chorych, zmarło 9, 
wyzdrowiało 2, pozostało chorych 27; do szpitala na 
Pradze przybyło chorych 7, zmarło 6, wyzdrowiało 
8, pozostało 20; do szpitala żydowskiego przybyło 8, 
wyzdrowiało 3 i pozostało chorych 14. Nowi chorzy 
pochodzą: w Warszawie: z ulicy Smoczej nr. 50, No­
wolipek nr. 80, Wolskiej nr. 52 i 12, Wspólnej nr. 
12, Wołyńskiej nr. 21 i 24, Pańskiej nr. 80 i Mar­
szałkowskiej nr. 124; na Pradze: z ulicy Ząbkow- 
skiej nry 18 i 8, Moskiewskiej nr. 34, Wołowej nr. 41, 1 
Brukowej nr. 9 i 37, Radzymińskiej nr. 57, Targowej ) 
iir. 27, z Łochowskiej nr. 2 *’ Szerokie; nr. 13 po i 
dwóch. W obrębie gubernji warszawskiej w d. 21 
lipca: we wsi Wola pozostało chorych osób 3; w mie­
ście Włocławku 23; w mieście Grójcu 9; w osadzie 
Mogielnicy 12; w mieście Gombinie 4;w mieście Płoń­
sku zachorowało osób 19, zmarła 1, wyzdrowiało 
12, pozostało chorych 54; w mieście Łowiczu za­
chorowało osób 25, zmarło 5, wyzdrowiało 9, pozo­
stało chorych 46; w mieście Pułtusku pozostało cho­
rych 19. W obrębie guberhji kieleckiej w d. 17-ym 
lipca: w mieście Miechowie zachorowała 1 osoba, ' 
zmarła 1, wyzdrowiała 1, pozostało chorych 8; w o- ; 
sadzie Słomnikach zachorowała 1 osoba, zmarły 4,~| 
wyzdrowiało 2, pozostało chorych 6; we wsi Słomni- 
czkach, zmarła. 1 osoba, pozostała 1; we wsiach Ko­
morowie i Kacicach pozostało po 1 chorym; we wsi 
Jakubowicach zachorowała 1 osoba, pozostało 2 cho­
rych; w osadzie Wolbromiu pozostał 1 chory; we 
wsi Goszczy pozostał 1 chory; we wsi Zalesiu wyzdro­
wiał 1, pozostało 2 chorych; w mieście Chmielniku 
zachorowało osób 13, zmarły 4, wyzdrowiało 5, po- 

! zostało chorych 19; w osadzie Nowym Korczynie za- 
' chorowało osób 7, zmarło 6, wyzdrowiało 7, pozostało 
i chorych 20; w osadzie Stopnicy zachorowała 1 osoba, 
j pozostało 4 chorych; we wsi Dziesławicach zachorowa­

ła 1 osoba i wyzdrowiała 1; w osadzie Pacanowie za­
chorowały 4 osoby, zmarła 1, wyzdrowiały 3, pozo­
stało chorychl3; we wsi Słupcy zmarła 1 osoba; we 
wsi Tuczępach pozostało 3 chorych; we wsi Żernikach 
zachorowało osób 8, pozostało chorych 13; we wsi Ko- 
rzennem pozostał 1 chory; we wsi Grabki Wielkie 
zachorowało 2 osoby i pozostało 2 chorych; we wsi 

' Skadie zachorowały 3 osoby, pozostało chorych 3;
we wsi Busku zachorowało osób 5, zmarły 2, pozostało 
3 chorych; we wsi Piekoszowie pozostał 1 chory; we 

j wTsi Micigoździu zmarły 2 osoby, pozostało chorych 2; 
; wc wsi Rykoszynic zmarła 1 osoba, pozostał 1 chory;

we wsi Drożejewicach pozostał 1 chory; we wsi 
Dziekanowicach pozostało chorych 3; wę wsi Chwa- 
libogowicąch zmarł 1 chory; we wsi Zawodziu za­
chorowała 1 osoba, 1, wyzdrowiała 1, pozostało cho­
rych 5; we wsiach; Szczekarzewie, Zagrodach i Szarb- 
kowie pozostało po 1 chorym.

— Firma tutejsza Felsenhardt—Skalski wystą­
piła do zarządu miejskiego z propozycja dostarcza­
nia nowych tablic z nazwami ulic. Tablice te, po­
kryte emalja, z ozdobnemi również emaljowanemi

Dnia 15 (27) lipca 1834 r.
ogłoszę ni a
Reklamy.- za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie­
dziele i święta od 10 do Iz poi.

Wtorek.: Ignacego Lojoli. 
Środa: Piotra Ap. w Okowach.
Czwartek: Alfonsa Lig. B. D. K. 
Piątek: Znal. św. Szczepana M.

3 „Eusapju i 
.Płaczka i śmieszek" (kroto- j
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t= Z teatrzyków.
(JttZ. Heppen.) Goszcząca w Wodewilu trupa łódz­

ka grywa od dni kilku starą krotochwilę „Młynarz i 
kominiarz’’, na której publiczność bawi się wybor­
nie.

Humoreska ta, przerobiona z niemieckiego przez 
Jana Nepomucena Kamiuskiego, właściwy miała ty­
tuł „Zawalenie się wieży”.

„Młynarza i kominiarza” wprowadził na scenę ś. p. 
Józef Rychter, niegdyś znakomity artysta teatrów 
warszawskich; muzykę zaś napisał Adam Tarnowski.

Pierwszy raz krotochwilę grano w teatrze Rozmai­
tości d. 17-go grudnia 1848-go r.

Młynarza przedstawił wówczas Panczykowski, cór­
kę jego—Ciemska (późniejsza Ziemińska), kominia­
rza—Rychter, jego syna—Skomorowski, kominiar- 
czyka—Chomiński, starą pannę—-Pogorzelska, pó­
źniejsza pani Mazurowska, Kasię—Maurice, później­
sza Quattriniowa.

Z powyższego składu artystów źyje tylko pani Ma­
zurowska.

W r. 1852-im zaszły pewne zmiany w obsadzie 
„Młynarza i kominiarza”.

I tak: młynarza grał Chomanowski, jego córkę— 
Helena Fruzińska, syna kominiarza—Chęciński, a Ka­
się—Ciemska.

W r. 1853-im d. 21-go października w roli Gracy 
(kominiarza) wystąpił Apolonjusz Maleszewski, ar­
tysta dramatyczny teatru lwowskiego.

*Po dzisiejszem przedstawieniu, „Kropka nad i” u- 
stąpi miejsca krotochwili p. Feliksa Kwaśniewskie­
go p. t.: „Papa Pepy”, zapowiedzianej na jutro.

Bellevue w tych dniach wystawi 1-aktówkę p. Mo- 
rozowicza p. t. „Eusapja Palladino.”

Badanie mleka.
Z polecenia akademji wojenno-lekarskiej w Peters­

burgu rozpoczęto badania bakteijologiczne i doświad­
czalne nad mlekiem, sprzedawanem na targach miej­
scowych.

Badania te, prowadzone przez dra Wachrabekowa, 
mają znaczenie ogólniejsze, dlatego też zwracamy 
na nie uwagę.

Celem badań jest oznaczenie stopnia zakażenia 
mleka zarazkiem gruźlicy i zołzów.

Próby robione były zo świnkami rnorskiemi, króli­
kami i myszami białemi.

Po kilku wstrzyknięciach podskórnych mleka tar­
gowego zwierzęta zaczęły chorować, jedna zaś świn­
ka i mysz zdechły.

Sekcja wykazała w ich krwi mikroorganizmy cho­
robotwórcze, a pomiędzy innemi bacylusa tyfusu.

O ile krew zwierząt zarażona została gruźlicą, mo­
żna będzie osądzić po przeprowadzeniu sekcji reszty 
osobników.

Czyby nie można było zarządzić podobnych badań 
nad mlekiem warszawskiem?

Dla lekarzy.
Potrzebny jest zaraz lekarz do osady .Sochocin 

w pow. płońskim, w gub. warszawskiej, ato z powodu 
epidemji w okolicach miasta.

Bliższych wiadomości udziela na miejscu apteka. 
es= Nowa linja.
Towarzystwu belgijskiemu kolei konnych w War­

szawie udzielono pozwolenia na przeprowadzenie no­
wej linji tramwajowej przez ulięe: Wileńską, Kono­
packą i Stalową do ul. Szwedzkiej na Nowej Pradze.

Roboty około ułożenia nowego toru mają się nie­
bawem rozpocząć. 

=> Przenosiny.
M arszawski Worth, równie jak jego kolega z nad 

Sekwany popularny nad Wisłą,—naturalnie nie kto 
inny tylko p. Herse, zmienia lokal.

fracownie i magazyny przenoszą się na Krakow- 
SKie-Przedmieście do pałacu hr. Krasińskiego.

== Kanalizacja i wodociągi.
W przyszłym tygodniu rozpoczęte będą jedne 

z najważniejszych robót wodociągowych, wyznaczo­
nych programem czwartej serji. J J

Zaczme się pod kierunkiem inż. Słowikowskiego 
zakładanie na stacji pomp przy ulicy Czerniakow­
skiej drugiej rury ssącej o 36-calowej średnicy.

Rura ta długości 700 metrów urządzona ‘ bedzie 
tak, ze odległość nowego smoka od dotychczasowego 
wyniesie metrów czterysta, z powodu zaś wysoce nie­
podatnego gruntu, smok spoczywać ma na wbitveh 
na 20 stóp szpnntpalach. J

Głębokość, na jakiej rui a ssąca umieszczoną będzie 
oznaczono na 4 zera.

Przy budowie tej rury ma być wykopany nowy 
basen, zkąd na wypadek przyborn, zasypania pia­
skiem itp. może być woda czerpaną.

Ponieważ zaś wobec dalszych projektów p. Lin­
dleya, nowa ta rnra otrzyma połączenie z dotychcza­
sową tak, iż cała sieć utworzy trójkąt, przeto wzmo­
że się działalność stacji pomp, a możliwość przerwy 
w dostarczeniu miastu wody prawie zupełnie będzie 
wykluczona.

Nowe te roboty nastręczają niezmierne trudności 
techniczne, rura bowiem przetnie dwa razy łachę wi­
ślaną.

Koszta wyniosą 280,000 rs.
Na stacji pomp budowany także będzie w r.b.dom 

na kotły przy zamówionej już trzeciej maszynie, 
której umontowanie i ustawienie dokonane zostanie 
z wiosną r. p.

C—projektowane połączenie

WISŁA 
■tfi grp; -.T.-wrautja—i

stacja pomp
Wzmiankowaliśmy przed kilkoma dniami, iż nie­

którzy właściciele domów, korzystając z uprzej­
mości zarządu miejskiego, dającego darmo wodę dla 
ubogiej ludności, w domach swych albo pozamykali 
wodociągi, albo też mając połączenia nie postarali 
się o ustawienie wodomiarów.

Niesumienne to postępowanie stwierdzono aż i 
w 94-ch posesjach.

Przeciwko wszystkim tym panom uformowana bę­
dzie sprawa sądowa.

= Spekulacja losami.
W środowym numerze Kurjera powiedzieliśmy, że 

spekulanci na sprzedaży losów loteryjnych zarabiają 
co pół roku 160,000 rs.

Cyfra ta wyda się niejednemu przesadną, a je­
dnak...

Oto jeden ze spekulantów, niejaki p. Fr., płaci ko­
lektorom po 8 rs. za każdy los cały, oprócz taksy 15 
rs. 30 kop.

Jeżeli zatem kolektor posiada 150 losów, z których 
tylko 100 zdoła odstąpić spekulantowi, imówczas za­
rabia 800 rs. co pół roku, nie licząc zwykłego wy­
nagrodzenia po 6 kop. za ćwiartkę w każdem cią­
gnieniu.

Bywają też i inne kawały.
Do jednej z kolektorek przybył mąż innej kolek- 

torki (rozporządzającej przeszło 200 losami) i zapi­
sał się na 40 losów, oświadczając, że zamawia je dla 
swoich kolegów.

Zamówienie zostało przyjęte, chociaż ów pan ani 
jednego losu nie wziął.

Można być pewnym, że te 40 losów w kwadrans 
później zabrał p. Fr. i zapłacił za to honorarjum 
w wysokości 320 rs.

ów p. Fr. utrzymuje cały zastęp faktorów, którym 
płaci od 1 rs. do za to tylko, że w dniu sprzedaży 
losów czekają przed mieszkaniem kolektora i nie pu­
szczają nikogo.

Zapewniano nas, że p. Fr. w chwili obecnej posia­
da do rozporządzenia już kilka tysięcy losów.

s= Najechanie.
Wczoraj naprzeciw domu M 1 przy ul. Wierzbowej powo­

żący furgonem pocztowym najechał na Wacława Wiszniew­
skiego, zamieszkałego przy ul. Mokotowskiej pod Jfe 26.

W. uległ obrażeniu prawej nogi.

= Bójka.
W Wawrzyszewie pod Warszawą włościanie Mingier iFi- 

gacz posprzeczali się, a następnie pobili.
W. rzucił się na przeciwnika i nożem zadał mu ciężkie 

rany.
Bigacza odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezus.
= Schwytanie rzezimieszka.
W tramwaju wilanowskim przytrzymano na gorącym, u- 

czynku kradzieży już notowanego rzezimieszka, Pawła Żu­
kowskiego.

Pomiędzy innemi przedmiotami przy rabusiu znaleziono 
talar srebrny belgijski z r. 1698-go.

Wójt gminy Mokotów, zatrzymawszy monetę, poszukuje 
jej właściciela. 

= Śmierć z przestrachu.
Wczoraj na Wolę do zamieszkałych tam państwa Herber- 

gęrów przyjechała w odwiedziny jedna ze znajomych z War­
szawy.

Wizyta przeciągnęła się do godziny 8-ej z wieczora, po­
czerń goszcząca pożegnała gospodarzy i oddaliła się w towa­
rzystwie dziewiętnastoletniej ich córki, Bronisławy, która 
odprowadziła goś cia do rogatki.

W drodze powrotnej, już około godziny 9 ej, na idącą na- 
padł nieznajomy mężczyzna.

Napastnik, spostrzegły zbliżających się ludzi, ueiekł i zginął 
w bocznej uliczce zarogatkowej.

Na pannę Herbergerównę napaść wywoła tak silne wra­
żenie, iż. straciła głos, a wkrótce i przytomność.

Przyniesiona do domu, nieszczęśliwa po upływie pół go­
dziny wyzionęła ducha.

“°*pacz rodziców po stracie ukochanej córki jest wielka. 
Dotychczas napastnika nio wykryto.

 KM
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AKTOKI SZELISKl 
syn nieżyjącego Antoniego i Sabiny z Serwińskich, ” 

żonków Szeliskich.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dniu 27-go b. m. z ^0* 

cka do Kołbieli, gdzie nazajutrz odbędzie się pogrzC . 
cmentarzu miejscowym. , /

Na te smutne obrzędy zapraszają krewnych, przj-P 
i znajomych; j

—3423— żona, matka, siostra i bracj^Z

I),
Wę 
ho

córka Edwarda i Heleny z Duninów (l 
czów,

opatrzona św. Sakramentami, rozstała się z tym - .
w dniu 25-ym lipca 1894 r. u KjJ 

Stroskani rodzice, rodzeństwo i s.. wągier zaprft ,*11^ 
wnyoh, przyjaciół i znajomych na żałobne iiah®‘ 
odbyć się mające w dniu.28-ym b. m., to jest. 0 
w górnym kościele WW. Świętych na Grzybowic, j; 7. 
ii-ej przed południem, oraz na wyprowadzenie z' cfl*r 
goż Kościoła zaraz po skońezonem nabożeństwie 11 .
tarz powązkowski.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą.

NOTATNIK TERMINOWY^
— D. 30-go lipca, o godz. 8-ej wieczorem, w loknlflkHj

wym na Dyuasach, odbędzie się nadzwyczajne zebranie-1’^/ 
członków tutejszego Towarzystwa cjklistów; wrazić Sś-ij 
ścła do skutku tego zebrania, odroczone ono zostanie d° 1 
2-go sierpnia. J

— D. 80-go lipca, w magistracie ni. Płocka, odbędzie 9';p
cytacja na oczyszczanie w ciągu lat trzech m. Płocka 0 ,1 
897 rocznie; wadjulu rs. 269 kop. 10. .4

— D. 30-go lipca, w magistracie ni. Kawy, odbędzie si? jl 
tacja na sprzedaż drzewa z lasu miejskiego od rs.’ 162 koPj

— Nagła śmierć. J
W dniu wczorajszym mieszkaniec Wawrzyszewu M**0 

Klódkiewicz, liczący lat 40, zmarł nagle.
Zwłoki pozostawiono do zejścia komisji sądowej,
= Alarm. ~ , u
Wczoraj, o godzinie 5-ej po południu, strażnik l *Ljt 

oddziału ratuszowego zauważył niezwykły dym w str 
blarego Miasta.

Oddział straży wyjechał z koszar. , . ,
Ukazało się, rż w domu spadkobierców Średnickich 

ulicy W ązki Dunaj Jw 7, zapaliły się sadze w komin*®' w 
zas przedostał się z pod podłogi do mieszkań. . <r

Dla przekonania się, czy niebezpieczeństwo ognia n,e 
graza, topornicy musieli wyrąbać część podłogi,

h

hc
: *

fo

O zapraszają mlwWi.■’przyjaciół i znaj0' 
i mych na wyprowadzenie zwłok z Łęczyc? 

' $ do kościoła w Solcu, o godzinie 4-ej P1' 
i | południu, w dniu 27-yin lipca r. b., to 

w piątek, i nazajutrz, to jest w sobotę, 
żałobne nabożeństwo, o godzinie 
zrana, i pochowanie zwłok na cmentarj11 
soleckim. 2—92'

Duia 25-go lipca r. b., w Otwocku, zmarł po długipJ ' 
ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami,

Jer
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Wiadomości zagraniczne.

Petersburg 26-go lipca. (Tel. Aj. pdłn.)— 
^rążą pogłoski, że w kantorach i oddziałach Banku 
bóstwa będą przyjmowane asekuracje pożyczek prę­
towych od amortyzacji oraz sprzedaż tychże pa- 
Pierów ze spłatą w ratach. Bank przy takiej sprz.e- 
^ży ma pobierać 4% w stosunku rocznym i 1 °/0 ko­
misowego.

W sobotę, dnia 28-go lipca, w 17-tą rocznicę śmierci ś. p. 
J*(Zegorza Sachowioza, odbędzie się wotywa, o godzinie 
*O-ej zrana, w kościele św. Antoniego (po-reforinackim), na 

żona zaprasza. 3418

ZJAZD LEKARSKI.
-Lwów 26-go lipca. (Tel. pryw. Kw. Warsz.)—

Z)ś zamknięto posiedzenia zjazdu lekarskiego. Spra- 
dopuszczenia kobiet do uniwersytetów przekaza- 

110 Wydziałowi gospodarczemu.

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 27 lipca 1894 K

Parys 26-go lipca. (Tel. pryw. Kvr. W.) — 
Przyjęcie praw rządowych przeciwko propagandzie 
anarchicznej można już teraz uważać za zapewnione. 
W kołach parlamentarnych zwycięstwo rządu budzi 
wysokie zadowolenie.

SPRAWY KOREAŃSKIE.
IjOndyn 26-go lipca. (Tel. pryw. Kw. War).-— 

Położenie na Korei nie zmieniło się. Świadomi szcze­
gółów zakulisowych sytuacji twierdzą, iż Japonja 
poczyni ustępstwa.

HA SYCYLJL
iłzytn 26-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 

eHerał Morra, po audjencji u króla Humberta, po- 
?r°cił na Sycylję. Lada dzień oczekiwany jest de- 

ret zdjęcia z Sycylji stanu oblężenia.

ŚRODKI ZARADCZE.
. 26-go lipca. (Tel. pryw. Kw. War.) —

a dzisięjszom posiedzeniu wniesiono poprawkę, do- 
la gającą się ograniczenia czasu trwania nowych 
.a"’ przeciwko propagandzie anarchicznej. Ministe- 
Jlll“ postawiło kwestję zaufania. Izba deputowa- 

3 ch wniosek odrzuciła.

honorowa i medal bronzowy przypadły w udziale amato­
rowi Roger de Montais, którego trycykl parowy bardzo 
zainteresował sędziów.

Wszyscy uważają, że tylko motor naftowy ma przy­
szłość przed sobą, gdy chodzi o powóz łatwo dający się 
kierować, praktyczny, a nie narażający na niebezpieczeń­
stwo. O elektryczności, jako motorze, sądzić nie było 
można wobec tego, że nie przysłano ani jednego wehikułu 
elektrycznego, powóz bowiem hrabiego Carli jakkolwiek 
przybył do Paryża na oznaczony termin, ale go zarząd 
komory zatrzymał, nie wiedząc, jakie nań cło nałożyć. 
Trzeba więc czekać wystawy 1900-go roku, na której 
pewnie pojawią się już udoskonalone wehikuły naftowe i 
elektryczne.

Na jednem z ostatnich posiedzeń rady miejskiej zdecy­
dowano założenie bezpłatnego sanatorjum dla ubogich su­
chotników. Znany specjalista dr. Nicaise twierdzi, iż do 
leczenia suchot niezbędne są trzy warunki: oddychanie po­
wietrzem czystem, pożywienie wyborowe i obfite, wreszcie 
prawidłowe funkcjonowanie skóry. Na sanatorjum zaś 
należy szukać miejscowości na gruncie piasczystym, gli­
niastym, na stokach południowych, na wysokości 200 do 
GOO metrów nad poziom morza, w pobliżu lasu, z rozle­
głym widokiem i wodą źródlaną. Stosując się do wyma­
gań wybrano dawną posiadłość jenerała d’Audlau w Angi- 
eourt i tam na stoku wzgórz, lasem porosłych, wniesione 
będą pawilony z wzorową wentylacją, oświetleniem elek- 
trycznem oraz zastosowaniem wszelkich wymagań hygjeny. 
Z początku będzie tylko 50 łóżek, ale w miarę wzrostu 
dochodów, 200 chorych znajdzie tam pomieszczenie. 8a- 
natorja takie istnieją już w wielu miejscowościach Euro­
py, ale zdaje się, iż wszystkie przeznaczone są dla ludzi 
zamożnych, będzie to więc pierwsze sanatorjum bezpłatne.

Z.
*

Antwerpja, 2 3-go lipca. * 
(Korespondencja specjalna Kwjera Warszawskiego^

(Nasze panie na wystawie.)
Przeczytawszy w Kitrjerze wzmiankę o prawdope- 

dobnem zaginięciu w drodze z Chicago przedmiotów, 
przez panie nasze na wystawę antwerpską przeznaczonych, 
udałem się niezwłocznie, by rzecz na miejscu stwierdzić, 
do działu robót kobiecych, gdzie, dzięki uprzejmości de­
legatki, mogłem z przedstawionego mi katalogu zaczer­
pnąć potrzebnych notatek. Pomiędzy wystawcami wy­
czytałem nazwiska następujące:

Hrabina Zamoyska z siedleckiego—ubiory wieśniacze.
Pani Zakrzewska z Warszawy—kapelusz słomkowy.
Hrabina Zyberg-Plater z Warszawy—ornat i przybory 

do kielicha.
Bar. Rejska z Warszawy—ornat i przybory do kie­

licha.
Pani Baka z Warszawy—naśladowanie gobelin.
Pani Ciechomska z Warszawy—kobierzec, robota kan­

wowa.
Pani Goleńska z Kalisza—pokrycie na stół, haft na je­

dwabiu.
Pani Józefa Doboszyńska z Warszawy—chustka haftowa­

na i nuty.
Pani Kożuchowska z Warszawy—hafty na tiulu.
Siostry Magelanier z Warszawy—wyroby włóczkowe.
Pani Konopczyńska z Warszawy—malatury na porce­

lanie.
Pani Bogusławska z Warszawy—szafka, ozdobiona ry­

sunkami wypalanemi.
Pani Jadwiga Wójcicka z Warszawy—mapy geografi­

czne.
Pani Dziewanowska z Płocka—obraz olejny (bukiet).
Pani Eydziatowicz z Warszawy—obraz olejny (wie­

śniaczka).
Pani Boguska z Warszawy—obraz olejny (krajobraz).
Pani Kosmalska z Warszawy—siatki na konie.
Pani Kagorowska z Warszawy—ozdoby koronkowe na 

kołnierz i rękawy.
Pani Woyczyńska z Warszawy—ubiorki dziecięce.
Pani Gałecka z Warszawy — metoda nauki kroju i 

szycia.
Pani Błociszewska z siedleckiego—szal jedwabny i je­

dwab surowy.
Pani Śliwińska z Warszawy — kosz kwiatów sztucz­

nych.
Pani Wiślicka z Warszawy—ekran,
Pani Poświkowa z Warszawy — malatury na porce­

lanie.
Pani Głowacka z Warszawy—patera i stolik, ozdobionj 

malowidłami.
Pani Józefa Rodziewicz—malatury na porcelanie (Spo­

tkanie Teodora, Romeo i Julja, Na huśtawce).
Z hr. Mikorskich Jeske-Choińska z Warszawy—nuty.
Pani Fiorentini z Warszawy—hafty na jedwabiu.
Pani Chorążyna z Warszawy—ekran i hafty naje- 

dWwimienionych zaś przez Kurjer nazwisk pań: Mejero- 
wej, Studzieńskiej i Gałkowskiej, w katalogu działu robot 
kobiecych sekcji russkiej nie znalazłem.

Ś.

Ewelina z Jasińskich 
TRZCIENIECKA.

opatrzona św. Sakramentami, po długich i ciężkich cier­
pieniach, zasnęła w Bogu dnia 25-go lipca ls94 r. przeży­
wszy lat 5(5. Pogrążeni w głębokim smutku: mąż, dzięci, 
Wnuki, zięciowieji rodzeństwą zapraszają krewnych, przy­
jaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo do kościoła 
górnego św. Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, od­
być się mające dnia 27 lipca, t. j. w piątek, o (rodź. 10-ej 
Zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z te­
goż kościoła, o godz. 5-ej po południu na cmentarz po­
wązkowski do grobu familijnego. Osobne zaproszenia roz­
syłane nie będą. 2—13409

obywatel ziemski,
P SWtkiąi lecz ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramen- 
j Jd, zmarł w majątku swym Krzewie, d. 24-gn lipca 1894-go 
JM, przeżywszy lat 02- Pogrążona w głębokim smutku żo- 
ć.^raz z całą rodziną zaprasza krewnych, znajomych i przy- 
^‘ół na wyprowadzenie zwłok do kościoła parafialnego 

Drozdowie, we czwartek, d. 26-go lipca, o godzinie 5-ej 
" południu, dnia zaś następnego, o godzinie 10-ej zrana, 

a żałobne nabożeństwo i pochowanie zwłok w grobie fami- 
Ijjnym na cmentarzu miejscowym. 926

Jan Schmidt,
inżenier technolog, kawaler,

Po długich cierpieniach, zasnuł w Bogu dnia 
25 lipca 1894 r., przeżywszy lat 34.

Pozostali: brat i bratowa zapraszają kre­
wnych, przyjaciół, kolegów i znajomych na 
żałobne nabożeństwo do kościoła św. Józefa 
Oblubieńca (po-karmelickiego) naKrak.-Przed. 
dnia 27 lipca, to jest w piątek, o godz. 11-ej 
przed połud., a następnie na wyprowadzenie 
Zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o go­
dzinie O-ej po poł. na cmentarz powązkowski.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2—916

Berlin, 25-go lipca.
• (Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.) 
(Bojkot krawców.—Latający człowiek.— 

ś. p. Ebert/)
Szczególniejszej broni używają w walce przeciwko bro­

warom prowodyrowie ruchu bojkotowego. Dwaj rajcy 
miejscy Zubeil i Stabernack, z zawodu oberżyści, odmówili 
spłacenia weksli, przedstawionych przez wielki browar 
w Schóneburgu, a Stabernack publicznie oświadczył: 
,A niechaj mi nadeszła z browaru woźnego, aby areszt 
nałożył na moje ruchomości. W oknie przylepię ogło­
szenie, że sfantował mnie browar w Schlinebergn i dobry 
na tern zrobię interes.’

Upały dni ostatnich były powodem całego szeregu wy­
padków. W dniu wczorajszym żołnierz, stojący na war­
cie, padł z porażenia słonecznego; nieznanego jakiegoś 
mężczyznę wczoraj ten sam los spotkał; przewieziono go 
do domu zdrowia ,Am Urban*.

Próby lotu w powietrzu za pomocą skrzydeł, od nieja- 
kiegoś czasu w Gross-bichterfeldzie urządzane ze wzgó­
rza, umyślnie usypanego przez inżeniera Lilienthala, 
skończyły się niefortunnie dla nowożytnego Dedala. Prze- 

i bywszy w powietrzu znaczniejszą przestrzeń, niż zazwy- 
. czaj, nagle zasłabł, spadł do kałuży, połamał sobie skrzy- 
! dła i ciężko się pokaleczył.

Rzadki okaz złoczyńcy stawał wczoraj przed tutejszą 
: izbą karną w osobie mularza Jana Grossa z Schónebergu. 
i Skazany on został już prawie za wszystkie przewinienia, i 
I przewidziane w kodeksie karnym, bo razem karano go 27 
j razy. Doczekał się, po raz 28-my pociągnięty do odpo­

wiedzialności sądowej, wyroku, skazującego go na cztery 
t miesiące więzienia za oszczerstwo, rzucone na małżonkę 
! swoją, że umyślnie otruła dziecko swoje koniakiem.

Zmarł syndyk pozasłużbowy, niejaki Eberty, Ijcząc 
lat 54. NiotylkO jako członek rady miejskiej, ale i jako 
członek parlamentu często był wspominany. Był człon­
kiem parlamentu w kadencji 1881—1884 i 1890—93, 

i a nadto od r. 1885-go aż do r. 1893-go członkiem sejmu 
j pruskiego. Należał do partji postępowej, wśród której 

dla gruntownych znajomości nauk ekonomicznych i so- 
cjalno-politycznych cieszył się zasłużonem zaufaniem 
i szacunkiem.

Widoki obfitego żniwa znacznie są pomyślniejsze, niż 
w r. z. Nie należy jednak łudzić się z tego powodu na­
dzieją, że dola rolników polepszy się, bo ceny prawdopo­
dobnie niezbyt podniosą się w górę. K.

•X-
Paryż, 24-go lipca, 

(Korespondencja specjalna Kwrjert Warszawskiego.) 
(Nagrody.—Sanatorjum dla suchotników.)

Wczoraj odbyło się posiedzenie sądu konkursowego, o- 
branego dla wyznaczenia nagród twórcom najlepszych we­
hikułów bez koni. Motor naftowy odniósł zwycięztwo 
zupełne, pierwszą nagrodę przyznano jednogłośnie dwom 
firmom przemysłowym: B-ci Peugeot w Valentigney oraz 
Pauhard'a i Levassor’a w Paryżu. Powozy przez nich 
sfabrykowane zbliżały się najwięcej do typu pożądanego, 
postanowiono więc rozdzielić 5,000 fr., stanowiących pier­
wszą nagrodę, pomiędzy dwie te firmy. Obie użyły nafty 
jako motoru, a zastosowały po raz pierwszy do powozów 
przyrząd mechanika wirtemberskiego Daimlera, jemu więc 
przypada znaczna część tryumfu wehikułów odznaczonych 
pierwszą nagrodą.

Powóz Peugeot’a ma koła metalowe, pokryte kauczu­
kiem, wszelkie więc wstrząśnienia odczuwane są nader 
słabo; przytem zaleca się on nader nizkim kosztem, na 
przestrzeni bowiem 60 kilometrów zużywa nafty zaledwie 
za 1 fr. 40 c., a wiadomo, że nafta we Francji jest bardzo 
droga.

Maszyna parowa de Dion’a, Bouton’a i C-ie, która 
przybyła do Rouen naj pierwsza, otrzymała drugą nagro­
dę, nie nadaje się bowiem na powóz spacerowy, wygodny 
i tani, ale może oddawać wielkie usługi przy transporcie 
ciężarów. Nagroda wynosi 2,000 fr.

Do trzeciej nagrody, 1,500.fr., zakwalifikowano mały 
omnibus parowy na 9 osób K. LeBlant’a, czwartą—1,000 
franków rozdzielono pomiędzy dwa powozy naftowe Va- 
cheron’a i Le Brun’a, którzy wprowadzili znaczne ule­
pszenia w stosowaniu motoru naftowego. Wreszcie jako 1 
nagrodę zachęty, 500 fr., otrzymał J. Scotte z Epernay I 
za oryginalnego kształtu powozik parowy, a wzmianka I 
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Berlin 26-go lipca. (Telegram pryw. Kurjera Worst.) — 
Obfity zapas gotówki skierowany został na zakup rent niemie­
ckich, co spowodowało silną, ich zwyżkę. Ogólna tendencja 
giełdy była słaba. W porównaniu z wczoraj szemi notowania- 
'mi ruble w tranzakcjach natychmiastowych straciły 5 fen., 
a w dostawowych pozostały bez zmiany. Weksle krótkoter­
minowe na Warszawę stiaciły 10 fen., a krótki i długi Pe­
tersburg o tyleż drożej. Weksle krótkoterminowe na Wiedeń 
spadły o 40 fen. (163-35). Z papierów listy zastawne ziemskie 
wyżej o 10 kop. w złocie, listy likwidacyjne, 4I/ł°/0 listy za" 
stawne russkie bez zmiany, nowa pożyczka spadła o 10 kop., 
a udziały Towarzystwa komandytowego o Pożyczki pre- 
mjowe podrożały, jak również prywatne dyskonto o Vs’/o, 
które obecnie wynosi l6/8(,/0. Kupony celne pozostały bez 
zmiany.

Berlin 26-go lipca. (Telegram pryw. Kurjera Worse.) — 
(Giełda zbożowa i produktowa.)

Zakupy pokryciowe ze strony spekulantów spowodowały 
wzmocnienie cen zboża; spirytus był w zupełnem zaniedbaniu. 
Żyto w towarze gotowym zdrożało o 2 m. 50 fen., a w dosta- 
wowym o 1 m. 75 fen.

Berlin 25-go lipca.
Bil. ban. rus. wtr. ust. 
Weksle na Warszawę 
W eksle na P etersb. kr. 
W eksle na Petersb. dł. 
Bil. Ban. rus. na dost. ____
4% nowa renta z r.1894 63.60 
4j% listy zast. ziem. 
Listy likwidacyjne

Kursy z dnia 25-go lipca: 
219.25, 63.70, 68.60, 65.90, - 
115.50, 116.60.

KURIER WARSZAWSKI. — Dula 27 lipca 1894 ft

— Świadectwo szkoły realni 
prywatnej l*ankiewicza wydane St*' 
nisławowi Michalko z ukończenia 4-ch kl*^ 
z roku 1887 za nr 83 zgubione. Znalazca zech^ 
oddać na ul. Przejazd nr 13, mieszk. 26. 341*

Dr. Z. HOLC, okulista, 
zamieszkał przy ul. Marszałkowskiej 109. PrZp 
rnuje od 4-ej do 6-ej. 3416
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Dentysta Ludwik Szwarcmachef
wyjechał za granicę.
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Dr J. STEINHAUS, okulista, 
ordynator kliniki oftalmiczncj przeprowadził si? 
ul. Marszałkowską 127 (Zielna 22). 33”*
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granicy przybyli nabywcy główniejsi: Fiskus, Woźniak, Ra­
dwański z Beuten i wielu innych.

Uwagi: Dostarczono trzody w bardzo malej ilości z po­
wodu ukazania się cholery w Strzemieszycach i innych miej­
scowościach. Ceny wysokie.

Spr jM. Gottlieb 
praktykuje podczas lata w Nowo-Mińsku, ul. £*f 
czewska, dom Czajkowskiej, obok sołtysa Dow”eIJ

Targ zbożowy na Pradze w dniu 26-ym lipca r. 6. — 
Usposobienie targu słabe, przy nieznacznym ruchu. Dowóz 
wynosił 29 wagonów, w tern owsa 23 i kaszy jaglanej 6 wago­
nów. Żyto zwyżkowo, wyborowe po 53 do 54 kop., średnie 50 
do 52 kop., ordynaryjne 48 do 49 kop. Owies zniżkowe, wy­
borowy po 73 do 77 kop., średni po 58 do 71 kop., ordynaryj- 
ny po 46 do 55 kop. Gryka po 74—78 kop. Jęczmień bardzo 
słabo, kupowano tylko na paszę płacąc po 45 do 48 kop. Ka- 
szajaglana słabo, płacono po 61 do 77 kop., stosownie do ga­
tunku.

Targ bydła i trzody chlewnej w Będzinie z d. 25-go 
lipca 1894-go y.;

Plac Teatralny Nr. 473c(nowy 9). AosBOjeao IJeiwypoK) Bapiuaaa 14 (26) 1894 T-
Olszewski. — Wydawcy; Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

Letni Cyrk w Dolinie.
Dziś, w piątek, wielkie Hig-Life przedstawi^1* 

Zmiana towarzystwa.
Szczegóły w afiszach.

Z uszanowaniem
J5T. CiniselU- .

0 własność autorską.
W dniu wczorajszym drugi wydział kryminalny 

tutejszego sądu okręgowego rozpatrywał sprawę ze 
skargi prywatnej byłego dyrektora Muzeum pszczel­
niczego, p. Kazimierza Lewickiego, na właściciela 
drukarni, p. Bronisława Kopczyńskiego, i sekretarza 
rzeczonego Muzeum, p. Stanisława Sawickiego. Skar­
ga ta wytoczoną została z 1684-go artykułu kod. 
karn., przewidującego naruszenie własności autor­
skiej, a brzmi w streszczeniu, jak następuje:

Jeszcze w r. 1882-im za pozwoleniem władzy Ka­
zimierz Lewicki założył w Warszawie pasiekę wzo­
rową pod firmą „Muzeum pszczelnicze” i wydał je­
dnocześnie dzieło pod tytułem: „Pszczelnictwo, zbiór 
wiadomości o życiu i naturze pszczół”.

W roku następnym, za inicjatywą Lewickiego, za­
łożone zostało Towarzystwo firmowo-komaudytowe 
na mocy aktu, przed rejentem Stanisławem Zawadz­
kim zdziałanego, z kapitałem zakładowym wysoko­
ści 40,000 rs., podzielonym na 400 udziałów. To­
warzystwo to, noszące nazwę „Muzeum pszczelnicze” 
a mające na celu rozwój pszczelnictwa, rozpowszech­
nianie wiadomości z zakresu bartnictwa, zakładanie 
pasiek, nabywszy od Lewickiego „Muzeum” za 
38,000 rs., urządziło u siebie wykłady pszczelnictwa 
i wykształciło tym sposobem kilkaset osób w gałęzi 
przemysłu, mało u nas dotychczas uprawianej, a zna­
czne dochody przynosić mogącego. Dyrektorem „Mu­
zeum pszczelniczego” został Lewicki, który przy 
sprzedaży wspomnianej nie zamieścił w spisie inwen­
tarza praw swoich autorskich co do dzieła „Pszczel- 
nicrwo , wobec czego w r. 1888-ym kazał odbić po­
wtórne wydanie dzieła tego, ciągnąc wyłącznie do- 
Ch w Zt?g0Źr6dla dla siebie.
„„„„ 8'ym Lewicki opuścił posadę zarzadzaja- 

TU .Pazczelniczem. Klisze do rysunków, 
ych w pierwszem wydaniu „Pszczelni- 

nr7v Spisie ‘“"eutarza, dokonanym
?ief elycfi ogiUZHe-Umn- ale przy wytiawauin drn* 

euycji okazało sie, ze sa one inżW LeTki'Stalował nowe klisze do £
SU“k KhW wł«e’a Kopczyńskie­
go. Klisze te znajdowały się w kancelarji żarzadu 
Towarzystwa, zkąd w r. 1892-im, właśnie wtedy, kie­
dy Lewicki zamyślał puscic w obieg nowe wydanie 
dzieła swego zupełnie juz wyczerpanego, nie chciano 
mu ich wydać. Jednocześnie prawie L. dowiedział 
się, 'Że dzieło jego p. t. „Pszczelnictwo” zostało wydru­
kowane w drukarni Bronisława Kopczyńskiego na 
żądanie sekretarza wzmiankowanego Towarzystwa 
pj Stanisława Sawickiego, w ilości 5,000 egzemplarzy 
i znajduje się w handlu księgarskim w ilości około 
tysiąca egzemplarzy.

Na zasadzie powyżej przytoczonych danych Lewi­
cki oskarża: 1) Kopczyńskiego o wydrukowanie dzieła 
p. t. „Pszczelnictwo” w ilości 5,000 egzemplarzy bez 
wiedzy i zgody Lewickiego, lecz jedynie z polecenia

Stanisława Sawickiego, 2) Stanisława Sawickiego | 
o polecenie Kopczyńskiemu wydrukowania rzeczone­
go dzieła bez wiedzy i zgody Lewickiego.

Na posiedzeniu sądowem interesy Lewickiego po­
pierał adwokat przysięgły Taraszkiewicz, podsąd- 
nych zaś Kopczyńskiego i Sawickiego broni adwo­
kat przysięgły Chomiczewski.

Prezyduje sędzia Ostroumow w asystencji człon­
ków sądu Wojny i Sewastjanowa.

Obowiązki sekretarza pełni kandydat Kuczyński.
Świadkowie Okniński i Malicki zeznają, że nie 

wiedzą nic o tem, aby Lewicki prawa swe autorskie 
co do dzieła „Pszczelnictwo” odstępował Muzeum 
pszczolniczemu. W czasie wydania rzeczonego dzieła 
do zarządu Towarzystwa należeli pp. Chrapowicki, 
Patil in Dąbrowski, Emil Weidel i inni.

Świadek Dąbrowski pozostawał w Muzeum pszczel- 
niczem od początku założenia i słyszał od Lewickie­
go, że całą swoją pracę poświęcił Muzeum. L. był 
tylko zarządzającym; „Pszelnictwo” było wydane 
kosztem Muzeum w r. 1888-ym i L. żadnego za to 
wynagrodzenia nie pobierał. W spisie inwentarza 
przy akcie rejeutalnym z r. 1883-go dzieło L. zamie- 
szeponem nie było.

Świadek Weidel, wybrany na członka zarządu Mu­
zeum pszczelniczego, zastał stan finansowy instytucji 
w bardzo złym stanie. Lewicki zniszczył prawie 
wszystko. Chciano mu wytoczyć sprawę karną, wte­
dy L. oddał Muzeum udziały swoje na 10,000 rs., ru­
chomości i książkę „Pszczelnictwo”, mówiąc, że Mu­
zeum może ze źródła tego mieć dziesiątki tysięcy rs. 
Wydania pierwsze, drugie i trzecie były drukowane 
kosztem Muzeum; Lewicki wówczas ale oponował. 
Oddając majątek swój Muzeum,. Lewicki cnciał po­
kryć niedobory, wynikłe podczas jego urzędowania, 
pomiędzy innemi znikła wtedy z Muzeum szkółka 
drzew owocowych, wartości 6,000 rs. Lewicki parę 
lat temu zwracał się do świadka, skarżąc się na nie­
jakiego Mieszkowskiego, że mu zabrał' książki p. t.: 
„Pszczelnictwo”, a stanowią one przecież "własność 
Muzeum. ”

Inni świadkowie nowych szczegółów do sprawy 
nie dorzucili.

Adwokat Taraszkiewicz domagał się ukarania 
Kopczyńskiego i Sawickiego z 1684 artykułu kodeksu 
karnego, dowodząc, że prawa autorskie „Pszczelni­
ctwa” należą wyłącznie do Lewickiego, że prawa te 
przywłaszczyli sobie podsądni, działając przytem ze 
złą wolą i ze świadomością. W zasądzeniu akcji cy­
wilnej pełnomocnik oskarżyciela domagał się uzna­
nia 960 egzemplarzy „Pszczelnictwa” za własność 
Lewickiego.

Wywody powyższe zbijał adwokat przysięgły Cho­
miczewski.

Prezydujący zaproponował stronom zgodę, która 
tym razem doszła do skutku, pod warunkiem, że pod­
sądni Kopczyński i Sawicki uznają skonfiskowane 
960 egzemplarzy „Pszczelnictwa” za własność 
wickiego i zapłaca mu oprócz tego 300 rs.

Z. W.

drogi żelaznej 
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podaje do publicznej wiadomości, że wprowadź#?, 
z ustępstwem 30% abonamentowe i spacerowe bil# • 
3-ej klasy wtenczas tylko są ważne, jeżeli kup0 
z książeczki abonamentowej, jak również druga 1” 
łowa spacerowego biletu, będą zaopatrzone przez ■ „ 
cję, z której pasażer wyjeżdża, stemplem z ozuat'^ 
niem numeru pociągu, którym pasażer pown" || 
Przykładanie wspomnianych stempli na kupo”1’ 
biletów abonamentowych uskutecznianein będzie' ” 
stacjach: Warszawa i "Otwock, przy osobnym 
w tym celu ustawionym przy wejściu do sali 
3-ej, w razie zaś pogody na peronie; na Prz.vS.t£lj< 
kach: Falenice, Jarosław, Świder, Chotomów i 
w dróżniezych budkach, znajdujących się w 
ści wspomnianych przystanków, na pozostały#” 
stacjach w kasach biletowych. Co zaś do spuct‘ 
wych biletów, to na takowych odpowiedni steflTj. 
będzie przykładany na stacjach, z których P*”?’ 
wyjeżdża, w kasach biletowych, a na przy«ta”K 
w budkach dróżniezych. . )e,

Bilety, na których stemple nie zostaną przykują

W
Krahowtkie-Prtedmieicie ,5,

codziennie od godzinv 9-ej ran$ do g. 91 wi?^'

WYPRZEDAŻ 
niżej ceny kosztu 

z wolnej ręki towarów galanif' 
ryjnycli, piśmiennych, maszyn drukarskich 
całkowitego urządzenia. 914

Towary mogą być nabywane i całemi partjaJ^

i uważane będą za nieważne i pasażerowie P° , Cgeipi 
dodatkowej opłacie na równi z pasażerami, jadą y 
bez biletów, a to na zasadzie § 23 Ogólnej 
dla dróg żelaznych w Rosji.

(Notowania urzędowe giełdy.) — 
Akcje dr. żel. w.-wied. 
Akcje kredytów 
Weksle na Londyn kr.

, . dl.
Weksle na Paryż kr.

, di- 
Żyto w tow. gotow. 
Żyto na wiosnę 

219.10, 218.40, 217.90,

» powodu śmierci właściciela i likwidacji inters^ 
odbywać się będzie w sklepie pod firmą

Usposobienie dobre. Popyt za granicę bardzo dobry. Z za-
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Woły:
900 150 750 27 40 86 5Q 13 16 18

opasowe • — — —“ — — — —’ —
zwyczajno 45 45 — 80 100 — 13 15

Krowy . . 70 70 40 80 •• — 1314
Barany . . — — — — — —
Owce . . . iwb — —• — ““ — —
Słonina . . 300 300 •— 240 330 — — 12 14


